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Ef ratio infita in natura, gue iubet ca, 
guz facienda funt, prohibetgue contraria. 
Cicero. 
Okazawfzy bytność Boga, y nafzą 
L względem niego podległość, Okas 
zaliśmy tę wladzę,ktorą On ma do na“ 
dawania nam praw. Lecz nie dofyć 
na tym, pytaią fię iefzcze, ieżeli chciał 
w rzeczy famey użyć tey wladzy fwos 
iey. Może bez wątpienia nadać nam 
prawa, ale czyliż to uczynił rzeczy” 
wiście? y chociaż zalezemy od niego 
względem Życia nafzego, y potrzeb 
Fizycznych, nie zoftawiłże on nas w 
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niepodległości względem użycia ich 
moralnego ? Ten ieft trzeci punkt, 
ktory mam zoftaie iefzcze do roztrzą” 
śnienia, 4, ten ieft naygłownieyfży, 


Trzeba iuż zacząć wyliczać te dow 
wody, znalazłszy tu tak wiele potrze= 
bnych okoliczności,aby mieyfce zofta- 
io do przeświadczenia fię o nadawa- 
nia praw. Zważ nayprzod naywyż- 
. fzego Rządzcę, ktory przez fwoią natu- 
rę ofiada w naywyżfzym ftopniu wfzy- 
ftkie wiafności należyte do utrzyma- 
nia prawey powągi, 4 z drugiey ftrony 
zważay Ludzi, ktorzy fą ftworzenia 
Bofkie, udarowane rozumem y mądro” 
ścią, mogące czynić wfzyftko podlug 
{wego wybioru, tkliwe na żal y ukon= 
tentowania, przyimuiące dobre y zle ; 
prace y nadgrody. Tak rowna zdol- 
ność dawania praw y przyimowania 
ich,nie moglaby bydź bezpożyteczną, 
Ten zbior związkow y okoliczności 
pokazuie koniecznie,iż ieft iakowyś cel 
y (kutek temu wlzyftkiemu zamierzo* 
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ny, nie mniey ani więcey iak organi- 
zacya oka nafzego pokazuie, iż iefte: 
śmy przeznaczeni do widzenia $wia* 
tia. Dla czegoż ftworzyłby nas byl 
Bog tąkiemi wlaściwie, iakich potrze- 
ba do przyięcia praw, ieżelinam ich: 
nie chciał dać? byłyby to z obydwoch 
ftron przymioty wcale daremne? ieft 
więc nie tylko podobna rzecz, alę 
naydowodnięyfza, iż takowe ieft 4 nie- 
inne nafze przeznaczenie; przynay» 
mniey ieżeli więkfze przyczyny nię 
mogą nic przeciwnego dowieść, 


A gdy żadnego nie masz dowodu, 
ktorybyf zbiial pierwfze to założenie, 
obaczmy teraz, iż wfzyftko ie umacnia. 


Zważaiąc ten piękny porządek, kto” 
ry Naywyższą mądrość uftanowiłą w 
Swiecie Fizycznym, nie można fię o 
tym przeświadczyć nigdy, ażeby ona 
| miała zoftawić w nierządzie świat mo* 

_ralny, y oddać go Lofowi ślepemu. Ro- 
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zum upewnia nas y owfzem, iz Jefte- 
itwo mądrości, we wfzyftkim rozumny 
zaklada fobie koniec, y że zażywa po- 
trzebnych $rzodkow do doftąpienia o- 
nego. Koniec ten y cel, ktory Bog fo~ 
bie zamierzy! względem ftworzeń fwo. 
ich, 4 nayfzczegulniey względem Czło- 
wieka, nie możę bydź z iędney ftrony 
tylka iego chwałą, A z drugiey, tak 
wielkim ufzczęśliwieniem y dofkona= 
lością iego ftwarzeń, ilẹ do tego z ftae 
nu’ (wego y hatury bydź mogą fpofo- 
bnemi, Te dwa tak znakomite Stwor- 
cy ząmiary zgadzają fię y lączą dofko- 
nale, Albowiem chwała Bofką zale- 
ży ną okązaniu Bofkich dofkonałości, 
W fzechmocności, Mądrości, fprawie= 
dliwości, te zag cnoty niç fi jnng rze 
czą tylko milością porządku y dobra 
powfzechnego, To więc Jelteftwo w 
naywyżlzym ftopniu dófkonałe y ma- 
die, chcąc przyprowadzić Człowieka 
do ftanu porządku y fzczęśliwości, kto- 
ra mu ieft przyzwoita, nie może w 
tymże famym czafie niechcieć udzie- 
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Lić mu tego wfzyftkiego,co tylko do te. 
gocelu ieft mu potrzebne: a razem nie 
może nie ftwierdzać śrzodkow, do te* 
go wlaściwych,a odrzucać przeciwnych. 
Gdyby ufłanowienie Człowieka było 
famo przez fig fizyczne lub mechani» 


cznę,Bog uczynilby fam w fzyftko to,co= 


kolwiek ieft'przyz woitym iego dziełu. 
Ale Czlowiek będąc ftworzeniem rozu- 


mnym y wolnym,fpofobnym do rozfąd=- 
ku y wyboru, śrzodki ktorych Bog zas | 


żywa , aby ga doprowadził do iego 
przeznaczenia, powinny bydź propor= 


cyonalne iego naturze, to ieft takowe, 
ażeby Człowiek w nie wchodził y z 
niemi w(poł robił poa fwoie wlafne- 


czynności, 


Bo jako nie każdy ieft śrzodek to. 


wnie dobry do doftąpienia iakowega 


zamierzonego celu, tąk wfzyftkie czlo” 
wieka (prawy nie mogłyby bydź także 


obojętne. Widoczna więc. jeft rzecz, 
iż każda fprawa, ktora dzieię fię prze”. 
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ciwko założonym od Boga celom, nie 
ieft takową, iakiey Bog wyciąga, y że 
on przeciwnie potwierdza te, ktore 
fa fame przez fiebie zgodne do przy» 
śpiefzenia iego zamierzeń. A iaktyl- 
ko ieft rzecz do wybrania, y wolność 
do chwycenia fię tey drogi, 4 nie in“ 
ney, ktoż może powątpiwać o tym, ' 
ażeby nafz Stworca nie chcial, byśmy 
wzięli przed fię prawdziwą drogę? y 
żeby zamiaft zuchwalego fprawowa- 
niafię y fpufzczenia fię na los ślepy, 
poftępowaliśmy fobie iak ftworzenia 
rozumne, to ieft zażywaiąc nafzey wol- 
ności y innych fil dufzy, ktoremi nas a- 
patrzyl, fpofobem nayprzyzwoitfzym 
nafzemu Stanowi y przeznaczeniu, dla 
odpowiedzenia iego zamierzeniom, å 
dla ptzyśpiefzenia fobie y nam podo- 
Ba; paczęśliwieda: ! 


Te rozwagi wezmą iefzcze nową 
dzielność, ieżeli zważemy naturalne 


fkutki pora mego, zdania. Czymże 
| pyiby 


byłby Czlowiek albowiem y fpofeczeń. 
ftwo, żeby każdy tak byl Panem fpraw 
fwoich, aby mogi wfzyftko czynić we- 
dlug fwego widzi mi fię, y niemial in- 
nego prawidła fprawowania fię, tylko 
fwoy wymyfł lub namiętności? Daymy 
to iż Bog porzucaiąc Człowieka, iego 
wlafaemu władaniu, nie przepifałby 
mu był żadnego życia prawidła, y nie- 
poddał go pod żadne prawo ; więkfza 
część talentow Człowieka y iego wladz 
bylaby mu nieużyteczną, . „. Do czegoż- 
by mu ftużyła żywość rozumu, .gdyby 
nie fzedl,tylko za grubym natchnie* 
niem, nie czyniąc. żadney nad fwemi 
poftępkami uwagi? Nacożby fię przy- 
dała moc zawiefzenia (wego rozfądku, 
gdyby fię uwodzono piocho pierwfze* 
mi pozorami * Y iakąż korzyść 
moglaby przynieść uwaga ; gdyby w 
niey nie było ani wyboru, ani zafłanos= . 
wienia fię? y Żeby zamiaft ffuchania 
rad mądrości, dopufzczano fię omamiać 
ślepym fklonnościom? nie tylko te 
wła: 
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władże, ktore fą zacnością y ozdobą 
nafzey natury, Z gruntu upodloneby 
zoftały, lecz nawet famą.zacność fwo- 
ią obrociiyby w nasz niepożytek, , 
gdyż czym ielt zacnieyfza y wyżfza 
wladza Czlowieka , tym niebeśpie- 
CZnieyfze zle iey użycie. 


